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NIE TYLKO T/YR/ZN/. AGRESJA JEST NIEBEZPIECZEWSTlM DL/., ŚWIATA
' Eyrnes przeciwko wojnie nerwów ‘

Waszyngton 1»III. W głoszonym wczoraj wieczorem przemówieniu-.sekretarz-’stanu Byr- 
nes oświadczył m. in . , ze ostatnie konferencje mir dzy narodowe nie były bynajmniej 

. zbŷ t spokojne i  pogodne. Za najniepomyślniejszą okoliczność Byrnes uznał fakt nieuf
ności, panującej między wielkimi mocarstwami, dochodząc do wniosku, że sytuacja mię
dzynarodowa nie jest najlepsza. J e że li w stosunkach mir. dzy narodowych - mówił Brrnes -  
nie zwycięży prawo, to nawet rajidealn iej pracującej Organizacji Zjednoczonych Na- 
rodow nie uda się  zapobiec przyszłej wojnie. XI dalszym ciągu amerykański sekretarz 
stanu stw ierdził, że nie tylko wyraźna, agresja stanowi niebezpieczeństwo dla świata, 
ale presje .polityczne pewnych mocarstw przybierają charakter .niebezpiecznej agresji. 
Byrnes wypowiedział s ir  przeciwko utrzymywaniu przez w ielkie mocarstwa ich wojsk w 
innyoh suwerennych państwach, oraz,przeciwko.prowadzonej‘przez niektórych "wojnie 
nerwów". Nawiązując do sprawy wywiezienia przez Rosje maszyn i  urządzeń przemy sło  -  
wych z Mandżurii, amerykański sekretarz stanu oświadczył, że niedopuszczalne jest 
a y  każdy brał co ch^e i  kiedy chce, ^dopoki sprawa odszkodowań wo jennych nie jest  
uregulowana^między poszczególnymi państwami. Byrnes zapowiedział, że Stary Zjedno- 
czonę bronie będą nie -tylko zasad Karty Atlantyckiej, ale również wszystkich zasad 

deologiczny ch, które przyświecają Organizacji Z jednoczonych Narodów.

NIĘOHflr POLAKOF 
DO OKUPANTA SOITIEOKIEGO ' 
Londyn l . I I I . Grupa 5 

członków par lame nt u bry
ty jskiego (wśród- nich 1 
komunista), ' która • bawiła 
ostatnio w Polsce, powró
c iła  do Anglii,. Vf sprawo
zdaniu swym ozłonkowie a
parlamentu bryty jskiego f
oświadczają m .in ., że 
"nie zauważyli w .Bolsce . 
ob jawórpres-ji sowieckiej, 
natomiast zdóbserwowałi 
wśród wszystkich warstw ■ - i 
społeczeństwa polskiego ” , 
siln ą  niechęć do Rosjan."
Z czego wynika ta niechęć 
i  jak pogodzić ją' z "bra- | 
kiem jakichkolwiek obja
wów p resji sowieckiej" ---: j- 
sprawozdanie przerril im . i 

, . . .. —  • |
SPRAWA NADRENII i  RUHRY 
Paiyż l . I I I .  XI dniu 

dzisiejszym gibinct fł*an- 
ouski zwołary został 'ńa 
specjalny posiedzenie dla 
omówienia sprawy postula- 
tów Prane j i . co do przy s z- 
ło ś c i  Zagłębia Ruhry i  
Nadrenii.

A WICEE.EENISTRflH SPPA17 ZAGRANICZNYCH 
UDAJE SIĘ DO TRIESTU

Londyn l . I I I .  Ogłoszono o fic ja ln ie , że-komisja w skład 
której we jdeę wiceministrowie spraw zagraniczny ch W, Bry
ta n ii, Stanów Zjednoczonych, Francji i  Związku Sowiec
kiego uda się  w najbliższym. czasie do Triestu, oelóm 
ustalenia granicy jugosłowiańsko -  włoskie j . Rządy wy- 
mieniorych państw otrzymały w te j  sprawie'ostatnio me
moranda od rządów włoskiego i  jugosłowiańskiego.

PROPAGANDA SOWIK K/: 0 Z/.JSJIj.OH W EGIPDIE

liiJłi_1*111*- Propaganda sowiecka, csyniąca ostatnio
wazeJkie w ysiłki w kierunku, osłabienia pozycji V/vBry- 
tanii. w krajach Bliskiego: Wschodu, poświęca wiele uwa
gi wydarzeniom w Kairze i  inryrh miastach Egiptu. XI 
audycjach radia' moskiewskiego podawane są liczne wy
jątki z prasy egipskiej, atakującej W.Brytanie oraz 
zarzucającej rządowi egipskiemu chwiejne stanowisko wo- 
bcę p o lityk i brytyjsk iej. Demonstracjo i  rozruchy w 
Egipcie opisuje rozgłośnia moskiewska w formie . przed
stawiającej żołnierzy brytyjskich jako winowajców, a 
zachowanie się' demonstrantów -  jako wyraz oburzenia na
rodu egipskiego na, postępowanie Anglików i  na. trdkto-• 
/̂'lu:L'' Egiptu, jako kraju, jiawpoł kolonialnego.

UI.1Q17A 17 SPRAWCE INi iQQHIN . '■

P a r y l . I I I,. Dziś podano do wiadomości, że ,rządy Prah- 
o ji i  Chin podpisały umowni w sprawie Indochin. Szczeęó- 
ly cj umowy nie zostały ‘jeszcze ujawnione.



ET/AKUACJA ';70JSK Z LEUANTU

Parysi l . I I I . W dniu dzisie  j s 2ym rozpoczęły się  w Pa
ryżu narady rzeczoznawców wojskuwych brytyjskich i  
francuskich* Narady te poświc cone są sprawie ewakuacji 
wojsk z Lewantu.

ROZSZERZENIE REPUBLIKAŃSKIEGO RZĄDU HISZPANSKIECtO

Londyn 1*111« Z Paryża donoszą, że hiszpański rząd 
republikański na emigracji zostanie w przyszłym ty — 
godniu aiacznie rozszerzony. Premier tego rządu G-iral 
oświadczył, że w skład rządu wejdą przedstawiciele 
wszystkich hiszpańskich stronnictw demokratycznych* 
Paryż l . I I I . Z Madrytu donoszą, że \Franco zwołał na 

dziś nadzwyczajne posiedzenie swego: rządu dla omówie
nia aktualnej sytuacji politycznej. . .*

hołd¥ żymierskiego dla czerwonej armii

M..-P-» l . I I I .- Radiostacje administracji warszawskiej 
nadały obszerne sprawozdania z uroczystości na cześć 
czerwonej armii z okazji 28 roeżn-idy jej powstania, 
zorganizowane przez czynniki rządzące we wszystkich • 
miastach P olski. Odczytano przede wszystkim rozkaz 
dzienny Żymierskiego, który opisuje "historyczne zas
łu g i czerwonej armii dla świata, a w szczególności 
dla Polski, którą ta armia wyzwoliła". W dalszym cią
gu rozkazu Żymierski oświadcza, że "każdy Polak musi 
mieć szacunek dla-varmii czerwonej, która dopomogła do 
odrodzenia wojska polskiego"-. Sprawozdania radiowe ad
m inistracji warszawskiej donoszą m.in. o'przemianowa
niu ulicy Pocztowe j w Poznaniu na "ulicę 23 lutego" 
co stanowić ma* podziękowanie i  wdzięczność dla czer
wonej armii. Zorganizowane przez administrację warszaw
ską zebrania i  wiece uchwalały liczne dziękczynne re
zolucje i  wysyłały depesze do ambasady sowieckiej,

POLITRUCY W ZAMASKOWANEJ -FORMIE

Jerozolima l . I I I . Korespondent dziennika hebrajskie
go "Hamasskif" w reportażu z Polski opisuje obszer
nie, jak to w armii Żymierskiego "znalazły syntezę 
wszystkie doświadczenia czerwonej..armii przy pedantycz
nym przestrzeganiu zewnętrznej samodzielności wojska 
polskiego" . V jednostkach wojskowych Żymierskiego -  
|)isze on-nie wprowadzono in sty tu cji "doradców politycz
nych", gdyż przypominałoby toza bardzo 'sowieckich "po- 
1 itr  oków" ♦ Dlatego też wynaleziono nową instytucję pod 
nazwą "oficerów polityczno - wychpwawczych", którzy 
jednak nie są niczym inr\ym jak politrukami. Jak w iel
ką wagę przywiązują d z is ie js i  wład«y Polski do te j  in
sty tu cji świadczy fakt, ?,e kierujący wychowaniem p o li
tycznym polskich żołnierzy gen. Spychalski oświadczył; 
"Ofi«er wychowawczo -  polityczny musi być prawdziwym 
bojownikiem o prawa ludu, stanu robotniczego i  chłop
skiego . Jest to obowiązek w zamian za zaszczyt słu
żenia w armii demokratycznej" . Kandydatury na ofice
rów polityczno -  wychowawczych badane są bardzo skru
pulatnie z punktu widzenia prawoinyślności politycznej 
kandydata. Oficerowie polityczno -  wychowawczy tworzą 
istotny rdzeń armii Żymierskiego. Przydzielani są do 
każdej jednostki wojskowej i  zdanie ioh jest przeważ
nie bardziej decydujące, niż zdanie oficera dowodzące
go daną jednostką. Nie ma mowy o tym, aby żołnierz ar
mii Żymierskiego pozostawiony był na własnej drodze 
w y& li politycznej.

SPILTO\7Y KONGRES 
SYJONISTYCZNY 

Jerozolima l . I I I . Na 
wczorajszym posiedzeniu 
■Ścisłego komitetu wyko
nawczego Organizacji Sy
jonistycznej uchwalono 
jednogłośnie zwołanie te 
gorocznego światowego 
kongresu syjonistyczne
go w Palestynie w dniu 
13 sierpnia.
Kair l .I I I  .W dniu dzi

siejszym przybyli do Ka
iru pierwsi członkowie 
^rYtyjsko - amerykańskiej 
komisji dla zbadania 
sprawy ży dowsk ie j . Jutro 
po przebyciu pozostałych 
członków komisji przys
tąpi ona do pracy. Jako 
piorwsza przyjęta będzie 
deklaracja organizacji 
arabskich,

MIESZKI,NIA T  POLSCE 
ZL ŁAPÓWKI
Jerozolima l . I I I . Je

den z dzienników hebraj
skich zamieszcza obszer
ny reportaż z' Polski, 
opisujący olbrzymie trud
ności mieszkaniowe w kra
ju- Korespondent stwier
dza m .in., że; w każdej 
miejscowości założono 
urząd mieszkaniowy, sys
tem pracy tych urzędów 
jednak nasuwa wiele wąt

p liw o śc i. Urząd nie zaj
muje s ię  bynajmniej wy
nalezieniem i  dostarcze
niem mieszkań — każdy 
musi je znaleźć sam-. Do- 
piefó wtedy urząd miesz
kaniom ustala warunki 
najmu i  konfiskuje miesz
kanie. "Aby jednak otrzy
mać t.zw. order mieszka
niowy -  pisze korespon
dent - należy dopomóc 
sobie argumentem bardziej 
przekonywującym, niż i s 
totna potrzeba; przy jaz- 
ne stosunki z dyrektorem 
biura, lub inny wypróbo
wany środek-łapówka.Nie z- 
liczone dowcipy kursują 
w Polsce na ten temat," 
Poza tym szereg organi
zacji uchwala rezolucję 
w sprawie "usuwania z 
mieszkań czynnków asac- 
jaląy ch,^by opróżnić w 
ten sposob mieszkania 
dla ludzi pracy",


